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KURYEr T i TE WSKI
w WILNIE we ŚRODĘ DNIA 20 l’AZDziERNIKA V. S. 1815 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOW E
Wilno  , dnia 20 paździei nika.

^ Uniwprsytet Wileński z naysprawiedli 
'r°b pobudek wazięczny znamienitym za- 

^ £ótn j usiłowaniom, w ceiu rozszerzenia po- 
^ iecbnego a prawdziwego światła terazniey- 

* przyszłych pokoleń, chwalebnego Mg- 
’ Wysłużonego niegdyś Professora w tym  Uni- 

^ s y t e e i e  i świetnie onemu zasłużonego Re- 
tv.0t‘a: oraz różn go rodzaju naukom i oguło- 
Uj edukacyi Obywatelskiey: JW . s. p. H iero- 
go 3 ^ rabi Stroynowskiego, Biskupa Wileńskie- 

Kawał ord. ś. Anny j . klas. i ś. Stanisława, 
11 towarzystw  uczonych członka , Prezesa 

*>a arzy»twaDobroczynności w Wilnie &c. &c.
1 (.p ^oiu 1 ótym b m. w Kościele Akademi- 

j0̂  s- Jana uroczystem  nabożeństwem ża- 
j 11 e m , drogą ze wszech miar u wszystkich, 
J p ^ anowicie u siebie pamiątkę jego obcbo- 

. Poprzedziły już w krótce po zeyściu s. 
 ̂ asterza , uroczyste Exekwie Za duszę jego, 

ą. ś c i e l e  Katedralnym. Zwłoki jego do nastą - 
^  pogrzebu , złożone na czas, w je -
{>o s kaplic kościoła ś. Kazimierza- k tó ry , 
^ P rz e rw a n e m  w nim od roku i g i z  nabo.

'V‘e ’ w teraziiieyszym roku od święta ś 
o* a w Bogu zeszły P a s te rz ,  na nowo

slciey  o tw orzyw szy , pobożności i zbu- 
0(j ałl'u wiernych sam przykładnie poświęcił. 
^0 Ẑ S szail°wne zwłoki podług życzenia ro -  
* * * >  ^rata * P Biskupa, JW . Senatora 
Vj  ̂Wa Waleryańa Hrabi Stroynowskiego, prze  

*°ne stąd bydź mają, dla złozenia ich w gro- 
w amilii; Uniwersytet dla przezacnego nie- 

' K 0 Rektora swego i ostatecznie Pasterza ,
, mieć chciał w Kościele swoim tg
• na Pam|3tkę: gdzie między 4ma pirami- 
f PUt  ̂ sklepienie świątyni wznie-
’ \ y .  ataKdk , rzgsistem światłem był oświe- 
’ **Hrj °  znam’® wysokiego światła, k torem

\ ie5czy k za życia jaśniał. Na niższey pod- 
' jłdh pomiędzy innemi znamionami piastoWa- 
f t>yt pt*zez nieboszczyka godności, położony
! ^ i t t  ^ szta/ cie czarnego m a rm u ru , złotem*
1 Nac. . .  liaP*s: tak dostojeństwo zmarłego

\ r * C y ' j akotez dzień i rok urodzenia i 
\ 1 sławnieysze epoki życia jego . . .  Po
I X  : ° r nych  0<̂  naKPierwszeg° poranku dnia
1 iN^e ■ °  południa przez różne zakonne zgro-
f Wig!liach 1 liczny ch śś. Ofiarach :
!' f  hcznem zbieraniu się i zebraniu D u- 
■ V nptWa 1 Obywatelstwa, Władz Rządowych 
’ lf^śęi l| b c r  n at ore m Cywilnym , w p rzy to -
- K j  Bls,a,Pdw tu  znayduiących się ,

K a ted ra lney , całego Uniwersytetu i 
Ui« ,  wielką mszą śpiewał p o n tf ic a l i

ir r  Administrator Dyecezyi sede vacante, JO. 
Xżę M iodem  z Kozielska Puzyna, Biskup Sa- 
taleński Sufir: Wileński , Ord. Pol. Kaw. po 
sk ńczoney mszy ś. wysłuż. Prof. Uniw. i 
Kawał. JX. Go la m  k i  , lubo w krótszey nad 
przygotowaną u siebie osnowie , dla nie p rze -  
ciągmenia nazbyt tego żałosnego o b rz ę d u )  
czu ł ' i sam bolejący nad tą> poniesioną s tra ta ,  
do uczucia słuchaczów oddał cześć znamienitą 
cnotom i zasługom s. p. Biskupa, z łączeniem 
ważnego wszędzie do obyczajów stosunku , 
wziąwszy na początek Kazania, te  słowa z  li­
stu ś. Pawła llebr. a y  „ Pamiętajcie na prze-  
tozo.ny.ch waszych . . , Oni bowiem czuw aj a' ja~  
ho z a d u s z ę  w a t ze spraw ić się m a ją c } . .  Za- 
kończyli to  smutne i znaczące nabożeństwo , 
Biskupim obrzędem, wielkim konduktem JW W . 
JX X  Biskupi Suffr. W ileń :, Bisk. R. G. U . , 
tudzież Sulfragani Kurlandzki i T rocki i P ra ła t 
Kantor Katedr. Wileń. — Muzyka, przeszło z 60 
artystów złożona, pod kierunkiem JP. S ta tkó w -  
s kiego, grała mszą wielką, a zakończyła obchód 
Gosknu-itl.m wykonaniem nowego R eątiizm , 
lo mpozycyi znajomego z talentu, i dzieł swo­
ich w muzyce, JP. Desczyńskiego.

Gazeta Korrespondenta Warszawskiego u* 
mieściła z W arszaw y  pod 21 października. 
»> Dnia l p  b. m. wieczorem ‘pow rócił do 
W a rsza w y , z podróży  sw ojej do Francyi, J. 
C. X Mość , Wielki Xiążę Konstanty. Dnia 
z o przed południem udały się do pałacu B ry­
lów.) kiego, rezydencyi Wielkiego Xigcia , wła­
dze cywilne i w o jskow e, dla złożenia hołdu 
poszanowania J. C. X. Mości,

Możemy te raz  donieść . urzgdownie , że 
przybycie Nayjaśnićyszego Cesarza i Króla do 
W arszawy  jest niewątpliwem. M onarcha we­
zwał JW . N ow osilcow a , Członka Rządu K r ó - 
leśtwa Polskiego , na dzień zo ty  b. m.^^do Ber­
lina , zkąd na początku przyszłego miesiąca 
ma przy bydź do W arszaw y.

Dnia i p  b. m. odprawił sig obchód ża ­
łobny w kościele XX. M issyonnrzow , jako 
smutna pamiątka rocznicy nieodżałowanej n i­
gdy s tra ty  ś. p. Xiążęcia Jó ze fa  Poniatowskiego. 
P rzybytek  napełniony był w oyskowem i, i 
wszelkich stanów osobami, a smutek na wszyst­
kich twarzach żywo przypominał pamiętną 
chwilę, w k tó rey  widzieliśmy wracaiące zw ło­
ki B ohatera , oddane oyczystey ziemi ręką 
wspaniałego zw ycigżcy , a te raz  dobroczynne­
go jey M onarchy.

Gazeta peterzburska , Poczta Północna . 
donosząc o medalu złożonym przez Akademiią
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R o s s y y i k q  P r e zy d en to w i  swojemu JW. S z y ­
s z k o w a ,  ( jakeśm y donieśli  w Nr.  87> Kur. Lit.  )  
umieściła  następuiący list Akademii ,  przez  
c z ło n k ó w  jey do t eg o ż  Prezydenta  pisany.

t t a s e m  z  z a ł o ż - n i e i n  d k a ó . n u i  ł ioss y y s / a  e y , 
p r z e z  W i e l k ą  M o n a r ,  h i n t }  n a t a r z y n ę  l i  . p o s i a n o  
l i / iono  , i ż b y  d l a  t y c h  , k t ó r z y  by s ię  n a y l e p i t y  Z u s ł y  
ż y l i  w  l i t e r a t u r z e  kos  sy ys k u:  y , d a w a n e  b y ł y  n , -da  
l e  z ł o t e  , k t ó r e  t e ż  r o z d a w a n o  n iektó* y /n  c z ło n -  
Jcom. M e d a le  t e ,  k t ó r y c h  mamy-  k i l k a  p o z o s t a ł y c h  . 
o c z e k i w a ł y  c z a s u ,  w  k  dr y iy b y .  p r  zyzióo iCi  t  i z g o ­
d n i e  x u s t a w a m i  u ż y t e n n  b j d z  m o g ł y  Z a t r u d n i *  
m e t  $P .  1 r e z y ó m t a  w  L i t e r a t u r *■ t i a s s y y f k i e y  , i
d z i e ł a  p o ż y t e c z n e . ,  j a k o  c z ł o n k a  , s ł u s z n i e  z a s ł u g i ­
w a ł y  n a  w d z i ę c z n u s c  c a t  y d k a d e n . i i  R j s s y y i k i e y .  
T e r a z  Miś,  od  c z a  u z a j ę c i a  p r z e  z  m e g o  J ' u e y s c a  
p r e z y d e n t a ,  ś w i a d k a n o  j e s i e s m y  u s i a w i c z n - y j e g o  
p i e c z o ł o w i t o ś c i  i  t r u d ó w  , a r a z e m  p r z e W l o U j e m y  
p  z y s z ł e  p o ż y t k i  d l a  Oyczy t e g o  j ę z y K a  , kio.  e n ie  
c h y b  n i e  n a s t ą p i , {. j e ż e l i  s t o s o w n i e  do j - g o  z a m i a ­
r ó w  d i ce lu  s w o j e g o  z  n n t ę L c n e m  u l i t o w a n i e m  d ą ­
ż y ć  b t j d t i e m y  . W s z y s t k i e  i o s t a t n i e  d z i e ł o  p r a c y j e -  
g o  , po d  ■ t y t u ł e m  Wi»d«dii».ś>.».-.skadt-nni K- 
w k ł a d a t ą  n a  n a s  o b o w i ą z e k  w y n u r z e n i a  n a  se y  w d z i ę ­
c z n o ś c i .  D L '  c z e g o  Z g a d n ie  p o - t a n o w i  i  śmy ,  w z g r o  
m a d z e n i u  C z ł o n k ó w  z ł o ż y ć  J-tV h  e x u d c h t o w i  m e d a l  
z ł o t y  i ' p r o s i ć  , a b y  g o  p r z y i ą ł .  j a s o  i z t ć z y w i ś e i e j e -  
m u  n a l e ż n y  , a r a z e m  j a k o  c i  w o d  p o w a ż e n i a  i w d z i ę  
Czności  j e g o  s p ó ł p r a c o w n i k ó w ■ ,,

JAV. P r e z y d e n t  p r z y l a w s z y  o f i a r o ­
w a n y  » o t> i e m r d a 1 , o d p l t  » 1 w a a t i ę p u- 
i  ą  c  •  m b r z m i e n i u .

, S z a n o w n i  t o w a r z y s z e  . i i lośćiwi  T a n o w i e  
,, c h o c i a ż b y  mi .  ey  m i  b y ł o  w t d z . e e  . k j t d i j b y  

z a s z c z y t  o t r z y m a n i a  m e d a l u  . d la  k o g o  i n n e g o  a rite 
■•dla m n i e  b y ł  o k a z a n y :  g d y  z  n a p i z ć d ., d r o b n e  nioje 
prace,  b y ł y  j u ż  n i e g d y ś  u w i e ń c z o n e  ’t y m  z n a k ie m  
u p r z e y m o ś c i  A k a d  m u  ,, g a w t ó • t . , ż  w ł o ż o n y  rpi m n i e  
p r z e  z  &e g o  Ć e s a r s k ą  Hosc. -b ;• w i ą z e k :  l i c z M i a  sr& p i e r ­
w s z y m  w  t y m  s z a n o w n y m  z  g r o m a d z e n i u '  t a k  ■'sielk tn 
i  t a k  ś w i ę t y m  j e s t  d la  m n i e  d ł u g i e m  i n a g r o d ą  z  k i o  
r y c h  n a j w i ę k s z ą  u a l n o ś c i ą  m o ją  i  t r o s k l i w o ś c i ą  n i ­
g d y  s i ę  n i e  p o t r a f i ę  w y p ł a ć  ć  / u s p r a w i e d l i w i ć .  
Jj la  t y c h  w z g - ę d o w  . n a ł - ż a ł o b y  m i  w y m o w i e  s i ę  
c d  p r z y j ę c i a  i j i u r o w a n e g o  p r z .  z  n i i h  d l a  n  n ie  m e  
d a ł  u  , a l e ,  ż e / e t t  t o  z n a k i e m  u p r z d y m o ś a  u h  ku  
m n i e  i o z n a c z o n e  g o d ł e m  z g o d n e y  w  m y s t k i c h  w o  
l i  p r z y k ł a d a n i a  s i ę  do t a k  w a  riego i po ży te . . z n e
g o  d z i e ł a , ,  j a k i m  j e s t  s t r z e z  n i e .  ś l  d  ze n ie  i do  s k o n u  
l e n i e  o j c z y s t e g o  j ę z y k a  n n s t t g o  ń a y r c z ł e  g i t y  i z e g ó  
z e  u / s z y s t k i c h  j a k i m  i i edył , en ,wiek ■ rudwij i  l u d n e ;z e  w s z y s t K i c n  j a  s ini  k i ed y  
i  n i e  " W g ę  n i e  .p* z y j ą ć  t a k  w y s o k i e g o  s z a c u n k u  d l a  
m n i e  d a r u  1‘r z y y m w ę  g o  z  u cz  u. - m  j i a y - ż y w s z e y  
w d z i ę c z n o ś c i  d i e .  h on b ę d z i e  g o d ł e m  s z c z e r e g o  i  
n i  e r o  z  er w a n e  g o  m i ę d z y  n a m i ;  p r z y m i e r z a -  fVzno  
s z e  tpod ły  do  S i f b u s k i e y  O p a t r z n o śc i :  a b y  n i e  w d a r ­
ł y  s i ę  n i g d y  da t e g o - p r z y b y t k u  n a u k  n i e p r z y j ę c i  er 
l e  r o z s ą d k u  i r o z u m u  , s a m o l u b i  t w o  i c i e m n o t a  , 
os ob i s to ść  i p o c h l  b i t w o  , z a r a z a  i p r z y w i ą z a n i e  do  
o b c y c h  j ę  t y k ó w  p o d  p o z o r e m  mi ł ośc i  w ł a s n e g o , s k a ­
ż e n i e  i  z e p s u c i e  m o c y  i p i ę k n o śc i  j e g o  p o d  i m i e n i e m  
s m a k u  i  k s z t a ł c e n i a  s i f  ; s ł o w e m  n ie c h  n i e z n a y d u -  
7e n i g d y  u l a  s i e b i e  p o s a d y  ż a d n e  o d s z c i t p i e ń s i w o  
i  herezya-  w  tern z g r o m a d z e n i u  , k t ó r e  p r z y  i  ę ł ó  s o ­
b i e  z a  o b o w i ą z e k  .• k o c h a ć  s w ó y  p o c z ą t e k ,  sw o j ę  
m i a r ę  s w ó y ' n a r ó d  , s w ó y  j ę z y k  , s w o j e  o b yc za je  , 
zi k t ó r e g o  c z y s t e  s u m m e n i e  i  o św ie c o n y  r p z u m  n i e  
p o w i n n y  u n o s i e  s i ę  m i ł o ś c i ą  i n n e y  c h w a ł y ,  t y l k o  
z  g o r l i w o ś c i ą  d u ż y d  d o b r u  p o w s z e c h n e m u  , s t f i  
s w ó y  j ę z y k  od  u p a d k u ,  b y d z  pożyr-u, .  n y m i ,  i  Za 
g i w a ć  n a  w d z i ę c z n o ś ć  p o t o m k o w i , ,

s trzed z  
siu-

ttl'„ Gimnazyum gubernii G ro d z ie ń s k ie j ,  w a(J 
t ey sz e m  miasteczku by t  swóy  mający , świę • 
roczn icę  K oron acy i ,  sczęsl iwie nam panu-'T

c z y s t e m  n a b o ż e ń s t w e m  i Te D tu tr7,-na który
J . .JM'

przytomni  D y r e k t o r  z Nauczycielami i 1
d a ? ' 1'1dzież szkolna , wznosi li  gorące  modły  

Zastępów o szezęsi iwosc i przedłużenie ^
M onarchów , 2'’ ’gich dni nayla.'kawszeg O Z

zaś tg pąmiętuą w dziejach świata ,  a sZ3*;u0'

wną dia nauk i . ludzkości  epokę, uczcić  okkaz1
szyin o b c h o d e m ,  obrano dzicn i g  t. m- jnr

dzielę z e  względu na m ieyscowe  t e y  *
po łożen ie .  W dniu tym po odbytem W

mi*'nem nabożeń>twie z muzyką i kazaniem 
nem przez Nauczyciela Religii X. Borowski** 
tudzież -po odśpiewaniu Te i), urn l  ,ud'i>r-:1
osoby skiadaiące zgromadzenie gimnazya !n«'

o'ywraz z zaproszonymi J'«V. Marszałkiem P.L -1 ’ . i il
"wiatu W o iK o w y s k ie g o  , Bulhtu ynetn  ; Urzg
kami P o w ia t o w y m i ,  Delegowanymi  od Sąd'*
oraz l icznie zebranymi g-osćmi i uczą*'

i m łodzią, udali się na salę gy mnazyalną.
D y r e k t o r  Szkół  guberni! grodzieńskiej ,  c l^

A l e x a n d r a  I dia dobra nauk w y s 1
nyeh , i z łożeniem w hołdzie ,  głębokiego
tronu uszanowania nay wyższe go uczucia w

. , Vq>
by łaskawie nam panuiącego Monarchy
czem  Ponjocuik D y r e k t o r a ,  Nauczycie l  bóz)'■ki*

Jan Wojski  c z y t a ł : o p o ż y t k  u h ivynikui

( j a s i o n  l i i  r ó z u m ,  n i s c z n e  b ł ę d n e  p -  z
Eastępnie N au czycie l  Języków  i Lii

r z e c z  w języku łacińskim; Quo mod  o s ił  ł‘li,n,u
[ iquns G r a m m nt ica  in schnli* puhUcls  tXf .
c a n d a . Nakoniec Nauczyc ie l  W y m o w y ,  Poc^J

c/Cli

mocnik Dyr ektora ,  og łoszeniem imion uczn|(;
k t ó r z y  pilnością w naukach i przykładnemi ł 
s t ę p k a m i  na. p r o m o c j ą  do klas wyższych  
służyli-

WIAD OM O ŚCI Z A G R A N IC Z N E .
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go  Cesarza A l e x a n d r a  1 , uczciło  ją l,r

on1'
w <
ił

■yai«

nem wielu Towarzystw uczonych,  t h a t  if nł 
si/tiki",  zagaił posiedzenie , wyl iczenie'11

d!>

C zu o sc i  i zupełn go poświęcenia s ię ,  dla

iC*
*y « * ' • * it } wz umiejętności  p r z y r o d z e n i a , j a k  w y s w i t  c1 i ;j 
przyczynk i  r o z l i c zn ych  w  na turze  fi  nom erb

j tarożytuey , M a x y m v i m  J a k u b o w i c z ,  1,11

i L i tera tury  p o l s k i e y , ' J g n a c y  S.-yd'oid* 
vr obszeruey  rozprawie  wystawi ł:  Stan l'tr 1 j  
t u r y ,  nauk i s z tuk pięknych,  w  E u ro p / t ,  1 
upadku  na zachodz ie  p  t c g i  r z y m h *  
naszych  czasów .  Zak ończy ł  posiedzenie ■

I

, . . .  .gjt
Ostatnia data .gazety berlińskiey J

Podług  t e y ż e  g a z e ty ;  JW.  Jenerał  jazdy,
Hrabia B m n in g s e n ,  d. x września , p r z y b y ł  do
M ohi  le w  a  n a d  Dn ie j t n  rn

Donoszą  z portu  J a c k s o n ,  ( p i s z e  
peters ,  le Cons. Impar. )  w No w  t y  U o l ia n-  
d o i , pod  24 sierp, 1 8 1 4  n. s . ,  że  okręt  ku­
piecki  r o s s y y t k i , S u w o r o w  zawinął tam d, 2 1 ,  
odpraw iwszy bardzo sczęśl iwą podróż  do Bre-  
tzy lii, skąd płynąc do Nowi-y - Hol l an dy  i kilka 
burz  doznał.

dzień 17 października. D  wiadujemy się z u j  
że  d. 13 t  m. Xiążg F r y d e r y k  Pi uski 
woyska z F r a n c y i  powróc i ł .  Marszałek H - 2 . 
TLalknuth z  Poznania ; Jenerał  Adjutant rJ 
.lI.mI. i nvini,łor Rnsnvv.slri . H rabi a.-Ne.t sr.lfOstbek  i  minister R os s y ^ y s k iH ra b ia  Nejselr '01 
z  P a r y ż a  tamże  przybyli .

F  H A rt c Y A ' M
Gazeta berlińska zavviera '& P a r y ż a *  f j  

d, 7 października.: „ W y r o k  królewski
wrześn ia ,  stanowi Radę  t , i ynq .  W - ^

\

tego-wyroku brzmi, jak następuje:  , , - Gdd J 
wola. N a s z q , o toczyć  się ś w i a t ł e m  t y c h  lJ  ^

Piszą z« Suits t o cz y  pod ag  września
które  się odznaczy ły ,  j u ż  doświadczenie  
l e n tó w  s w o i c h ,  j u z  przez ,  uczyn ione  k fó j

A



»

Xy m  u (tu  , juz  'przez ’przywiązanie do Na^
?'7 °sóby,ap o s tanow ili fm y  przeto, u tw orzyć  

h  tdyną, i zaihierzarni/ jobie, rozeznawać 
10 ntiy spraw y, które z. rodzaju i ważnokci 
h ''¥y, w  obliczu Haszem za stosowne do te- 
■ o k a ż ą :  a nadewszy i t k o , cokolwieksię  
^ 8o do w yższego  p ra w o d a w s tw a . , - 1 Li 

^  Członków Rady tayuey nie jest  ograni- 
zbiera, się ona ty lko ,  za nadzwyczay- 

wezwanieni Prezesa Rady M in is t rów ,  
s t u d n i a  się wyłącznie wska^anemi sobie 
f 4*ami Statecznemi członkami jey są Xią- 
^  -familii i k rw i ,  „  Których, My, umieścić 

' za przyzwoite  osądzany; „ oraz mi-
J^Wwie  sekretarze- stanu i naczelnicy wy- 
> •  czyli departamentów. Nadto mi ano- 
y  są członkami następujący ministrowie 

i Parowie : Kanclerz d ’ Ambray, Xiąż§ 
p 5 Hrabia Bernonville, Marszałek Ou-

V .V h r a b io w ie  Dessoles , Fcrrand  . Dupont. 
„j'Wa M o n t e  sąuiou,  X'zę Fe itr e (  późmey mi- 

woyny z o s ta ł ) ,  Hrabia Beugn t , na- 
j dający parowie ; Baron Vitrolles, i i i  abLa 
urtkelem y, Marszałek Macdonald, de la L u -  
Ijl"'1 Biskup dyecezyi L a n g r e s . Xzę Lewy, 
k r o w i e  Gamier, B a b e  - Mar boi r ( późniey 

ter ) ,  Fontanes, Choiseul - Gouffwr, Lal- 
V Toltndal.  .* Vic oni te Chateaubriand; i na- 
J ^ ją c y :  późniey mianowany ministrem:, Ba- 
i!*' ^ ngle\ , Hrabia Alexander No.nllei i P, 
M j'ruune.—  Baron Yitrólles mianowany jest  

j f r n r ż e m  Rady tayney. Każdy Członek, 
H  * jest razem i ministrem s tanu ,  otrzymu-  

|J '  roczj ey 'pensyi 20,000 fr. —~ Dnia 5 
L ^ e rn T k a , <lo powyższych Członków do- 

przez nowy w y r o k ,  5 oddalonych rze- 
> b t y oh ministrów, a to  jako ministrów 
JtY" Xiecia Talleyrand  , 'Marszałka Go avion 
1 ^yr t Hrabiego Jaucourt,  Baronow, Pa~ 
\ ' (r i L o uk . Razem tez odjętą została prze- 

,!>‘°Ua wprzódy roczna  płata 20,000. fr. , 
A *  okoliczności od wszystk ich  w  ogóle  
H a ik ó w  stanu w ym a g a ją  w fiar  i okre- 

szczególniey zaś od ty c h .  k tó rzy  bli- 
C tr-m otaczają  , k * ty m  w iększy  dla siebie 

mieć będą • postępując za przykładem, 
V y,?' %  s a m i  postanowiliśm y w szy s tk ic h

^ c h  wyprzedzić. , ,
V|| ^ćzo ra  , * w wigilią otwarcia Izb , odpra- 

uroczyste nabożeństwo do Ducha ś . . 
\  ^^yszym m tropolitalnym kościele A. / an- 
Vo R-rrj 1 znaydował się na nićm z laindiją 
\ ^ Vsrką; Kiązęo iem O r le a n u  , owdowiałą Xi§-
V fJ' ł- ii nu i XLężną Buutbon, Xiążę Coude ,

• ' Vt5łaboscl zdrowia,  nie mógł bydź obecnym 
- ^  uroczystości. Parowie Frdncyi i Człon-

^  izby Deputowanych wezwani byli- od 
V 3’ do znaydowania się na tey  mszy. Za- 

I Siebrakowało Król opuścił.pałac T uy-  
■ \ J!ki z licznym orszakiem; w jego pojeźdzhe 
< V^.wali'sig Mon 1 icur. b ra t  Króla ,  Madame, 

Atigbuhm e , oraz X i ą ż ę t a d n gau lnne  
i.j/y. Xiąż§ Orleanu i Xiczue Orleanu i 
h\)n oezelii wały N. Pana w pałacu Arcy 
V ^ a Za zbhzeniem się K ró la ,  udały sif
V 1!(eioła i wyszły na przeciwko IN. Pana , 

^ u e y  bramy koscielney, gdzie kapituła
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i zebrane duchowieństwo z ptooessyą Króla 
przyjęli i- pbd baldak.im wprowadzili. Tu j e ­
den ż jencralnych Wikarych , j jah th .r t ,  przy­
witał N. Pana mową , poczem Król , pod bal- 
dakiinem przez członków kapituły niesionym, 
udał się do przygotowanego dla siebie miey- 
sea ; gdzie, przez całą mszą, przykładną r a b o -- 
żnością swoją wszystkich obecnych zbudował. 
Nie w o jsk o w i , ale lud zgromadzony tworzy ł  
szeregi na ulicach , i witał N. Pana glosnemi 
okrzykami. I w kościele obijał się o świę„ 
te sklepienia g ł°s ’• 1Niech żyje Król!  Po 23 
leciech- widział lud znowu p a  pierwszy raz o- 
bad w a posągi Ludw ika  XI1I i Ludw ika  XIV, 
laymujące obadwa brzegi wielkiego o ł t a r z a . 
i uważał nie-bez wzruszenia L udw ika  XVIII 
między Ludwikiem sp ra w ied liw ym , i L u d w i­
ki! m Wielkim.

Wnody na dzień 2 t .  m. zawartą została 
z Franci; 1 umowa, k tóra  obeymuje-główne 
warunki trakta tu pokoju;  kilka tylko ar tyku­
łów jest jeszcze do ułożenia; ściągają *ię one 
do liczby woysk, k tóre  we praneyi zostają,  
ich opłaty i czasu ich pobytu .<

' O processie Netta żadney już wzmianki 
nie ma. Podług niektórych doniesień, ma on 
weysdź do służby innego mocarstwa.

Król mianował ces. ross. Jenerała Barona 
Sdcken kawalerem wielkiego krzyża orderu  za ­
sługi woyskowey —» Minister sprawiedliwości, 
Hrabia Banie ~ Marbois , wydał także pismo 
o kolnę do sądownictw, państwa-, w którern da ­
je zapewnienie, i e  wszystkie od czasów re -  
wolucyi oddzielone od stknu dominia,  jakie- 
gobądź rodzaju . przy teraźnieysżych w-łaści- 
cielacb zostaną; że wszystkie dawniey;ła p ra ­
wa feudalne, dziesięciny, wolności od znoszenia 
ogólnych ciężarów, nazawsze są zniesione, & c.. 
Minister kończy- wyrazami Króla , któremi N. 
P. przemówił,  oddając mu pieczęci; „ Powie- 
gzam je WP. albowiem pewny jestem , ze V/P. 
przykładać będziesz pieczęci Francy?, tylko do 

' takich aktów, k tóre  odpowiadać będą Han- 
stytucyyniąm vstatuom państwa . ,,

Zdaje się bydź rzeczą pewną, że Angli­
cy ,  którzy na polach elizeyskich  obozują,  
rozkwaterują si§ przedmieściach Roi/le i 
St. Honore. Kolumna na placu Vandome , 
która  ze zdobytych dział austryackicii wysta­
wioną b y ła , ma bydź także zbitą. Xżę 
Talleyrand, nie do L ondynu , ale do M adry­
tu , gdzie już  dawniey był posłem, jest  p rze ­
in a cz o n y ,—  W Salins  , niejaka młoda dziewi­
ca, imieniemT jfohanna Chapuis, udaje siebie za 
dorywczą córkę Bon upartego  —  W obozie pod 
Dii o nem ma się zgromadzić 120.000 Austrya-  
ków. Liczba woysk austryackich, k tó re  pod 
rozkazami Xięcia Lichtenstein  we Francyi z o ­
s taną , wynosi do 30,000 łudzi. Załoga Di- 
żonu ma się zawsze składać na przyszłość ze 
14,000. —  Przed kilką dniami zamordowany 
został w okolicach Nancy francuzki goniec ga­
binetowy, k tó ry  z Paryża  do Bazylei był p rze ­
znaczony.

Zdeymowanie koni weneckich z bramy 
tryumfalney przed T u ij le rya m i, uskuteczn to 
się pod zasłoną licznych oddziałów woyska au-

/



stryackiego,  i w pośród  wielkiego nżcisku Niem­
ców i Anglików, którzy na wyścigi łazili przy­
patrywać się robotnikom. Kilku Anglików nie 
inógło się nawet wstrzymać od tey  uciechy* 
izby nie wsiąsuź na brązowe konie* i niby 
rzeczywiście niejaki czas na nich pobarcować.  
Pozłacany w o z ,  u którego konie te  zaprzężo­
ne były* zostawiono : gdyż go Napoleon z ro ­
bić kazał; jednakże usżkodzenia doznał,  część  
ozdob zbitą i przez odwiedzających ■ w małych 
cząstkach na pamiątkę rozebrana została ; ubie­
ganie się Anglików o ich nabycie podniosła na- 
jkoniec cenę tych ułamków gałęzi brązowych, do 
4 i 5 gwiney Francuzi, których się duma szcze- 
gólniey zabraniem tych koni obrażoną bydź oka­
zała, ledwie mogli spoczątku powściągnąć uczucia 
«w egó; człowiek jeden pospolity tak dalece 
uniósł się gniewem,  że się sam jeden -rzucił 
na znaczny oddział kawalerzystow austryackich, 
na jednego z nich napadł, i z konia chciał zer­
wać. A gdy pałaszami rąbać go zaczęto,  chciał 
wprawdzie ratować się ucieczką,  ale poymany,  
do więzienia zaprowadzony został. ,,

Daley taż gazeta berlińska, z P a r n ia ,  
pod 8 października: „ Wczora otworzył  Król 
obie Izby przez posiedzenie Królewskie. O- 
koło  godziny i s z e y  odgłos dżiałowy zapowie­
dział wyjazd N. IJana. W uroczystym orsza­
ku, jak dniem wprzódy,  o toczony żandarmeryą, 
gwardyą narodową, woyskiem domowem, gwar- 
dyą szwaycarską , udał się Monarcha w tow a­
rzys twie  M o n s ie u r ,  oraz Xiążąt A n gou lt  m e , 
B e r r y  i O rle a n u , do pałacu ciała prawodaw­
c z e g o ,  gdzie oczekiwany był przez Parów i 
D eputow anych ,  którzy go przy weyściu do 
sali,  stojąc i z oukrytemi głowami przyjęli. 
Król wstąpił na tron* skłonił się , nakrył g ło ­
w ę , i miał następującą mowę (  wiedzieć p o ­
t r z e b a ,  iż jey nieczytał )  :

,, Mości Panowie ! Kiedym w roku przeszłym. 
Izby zgromadzał , wini zawałem, sobie szczęścia u 
darowania pokojem Francy i. Zaczynała ona ju ż  ko­
sz tow ać  jego  owo ów ; źródła  pomyślności otworzy­
ł y  sic nanowo. fVystępny zamach , któremu niepo­
ję te  odpadmenie sprzy ja ło , za trzym ał bieg tych 
błogosławieństw■ Nieszczęścia , które chwilowe to 
przyw łaszczen ie  praw z r zą d z i ło , boleścią ścisnęły 
me serce. Atoli wyznać muszę , i ż  , gdyby mnie 
jednego tylko były dotknęły , błogosławiłbym za nie 
Opatrzności, ho w ody miłości , które mi l id  móy, 
naw> t  w nayniebczpieczmeyszych chwilach d a w a ł , 
osładzały w my h troskach , ale łzy  poddanych mó- 
ich uciskają me serce

izby lak uciążliwemu położeniu rzeczy , ucią­
żliwszemu od woyny samey, koniec uczynic , mu­
siałem z mocarstwami , które zwali wszy p rzyw ła  
szczycu la  , znaczną częsc kraju teraz zaymują , 
z a w iz  ć  konwencją oznaczającą teraźni,ysze  i 
p  ■ sus złe nasze z niemi Sio unki Traktat ten nie 
zwłocznie  udzi.lony !VłP będzie, jak  tylko osta­
teczne swoje wykształcenie otrzyma  — Natenczas 
poznacie tV tP .,  a z wami cała Francya , ile p i t y  
krem dla mnie zawarcie  j - g o  stać się musiało j ale 
pomyślność państwa mojego z i mieniła je  dla mnie 
w prawo , a gdym go zaw arł uczułem Zaraz te 
obowiązki . jakie na mnie w łoży ł

hozkazałem , i i by ze skarbu mnjey listy cywil- 
ney. znaczn i część dochodów moich da skarbu pań­
stwa wpłynęła. Familija moja . dowiedziawszy się 
o tym zamiarze moim oświadczyła mi natychmiast 
stosowne przyłożenie się ze swajey strony Wyda­
łem rozkaz , iżby wszystk ie  pensye i wydatki domu 
mojego, bez wyjątku , podobne/nuż określeniu podda 
ne były Zawsze g o tw y m  będę przyłożyć  się do 
tych cftar  , które nagłe okoliczności na serce moje 
wkładają. Oznacz nie wydatków będzie IW  ■ przed­
stawione j uwiadomieni będziecie tićiP. o ważności

oszczędzenia , jak ie  w wydziałach wszystkich . 
strów moich i we wszystkich częściach ad min1 i  ̂
cyi krajowey, uczynić rozkazałem Szczęśliwy1 ., 
de , jeśli środki te dostateczne będą do z m n D iu, I

■ _  - j  , TTS I • 1 . . - 3 _________. m i l  PU
2  7 J    “ '  —   ---------------------------------------- Z i  • *1Q

m a ciężarów państwa ! IV każdem zdarzeniu r 
■ , * > .  ...  aoflNg a ć  będę na poświęceniu się narodu i na g° 

ści obu Izb. . tCy >1
Aliści razem łącza się tu inni , róu>MeZ ..

■ W i d o k i  P o w t i %  I
, ych , JUŻ O

m a  większey ważności ich obradom , już  o-- ■ ̂

ż n e , a daleko przyjernnieysze
łem liczbę Parów i Deputowanych , ju ż  dla !;

, już  dia l '  i
skan’a .dla siebie z tey strony więcty
większey pomocy. Spodziewam s ię ,  iż fmoim bytem szczęśliwy. Nadto  , gorliwość , . • f 
ką w tak trudnym zbiegu czasów , Deputować 
Spieszyli , j e s t  w oczach moich pewnym doW° ^  
i ż  oni ożywieni są szczerą przychylnością ^ fi' 
bie IMojey i pałającą miłością ku oyczyźnit- i.Jó 
dością przeto i z zaufaniem ióidzę was i\lm- 
mnie zgromadzonych-, przekonany będąc, że ^  
nie spuścicie nigdy z oka , tey mocney zasady 5 
ścia krajowego, tego  wolnego i rzetelnego ,pfl‘ 

Izb z Królem , i  tego  znaczenia , k ^czenia się
śmy wszyscy winni ustawom konstytucyynym.
wy. którem troskliwie wprzóoy r o z w a ż y ł . 
j e  w y a ł ; które mnie codzień mocniey do s 
przywiązują  ; które utrzymywać poprzysiągł  
też  wszyscy fPPP, i familija m ja  nayprzóO,
ka chwil poprzysiężecie  ; — mogą one mPr,aU'^ptl
jak  wszystkie dzieła \udzkie , potrzebować j  j ć
wydoskonalenia niejakiego: ale nie powinniśmy 
to zapominać , że korzyści poprawy z mebezpie 
stwanu upadu blizko siebie stoją. .gl

fViele innych przedmiotów ważnych wy >
pracy naszły , f e s t  powinnością naszą . iżby 
g ią  powrócić do jey dawne y  świetności ; 
oczyścic; wolność na powadze prawa zabezp
prawa z terażnieyszem położeniem naszłm '̂ jej 
ściśley połączyć-, kredyt podnieść, woysko nagr°l „f
zagoić rany, które tak głęboko serce o y c z y ^ ^ j
szey dosięgły; spokoynnść wewnętrzną zabezpłc
« /ffJł-ł f ł i / s p ,  A ^1/ /y tT *•« fi r* łf 1 7/ f i n t -  s is 'l l  77 ł l  1U “ .i tym sposobem dla  Francyi u obcych naWe . ^
dnać szacunek Oto sa nasze powinność i cek
szych usiłowań. — Nie mogę sobie pochlebiać■ ^
tak  wiele dobra tnogfo bydź dziełem j  e dn li \ j  jil 
s iedzenia; będę się m a ł za szczęśliwego- 
p r z y  jego  zakończeniu okaże , żeśmy się do . '
rzonego kresu zbliżyli  ! Gdy z  mojey strony 
nieopuszczę , coby ku temu- celowi d o p r o W a d ,i 
gło  , polegam razem na czynney IVPV Pom°pc$

M a w a  t a  g ł ę b o k i e  s p r a w i ł a  w r a ż e n i ? .  ■ L
— _ “ % I Susiadł Król i rzekł do Parów: ,, ftJPP., I

WPP I ,, Natychmiast obrócił się Kan lerz d° Ifji I. . .  n m i i  . ---/  la  n  i! Itowanyi:h, tenii słowy: ,, i\lPP.,J\ról pozwala
. -• ! \s 1 7 n-.  —  i - l  V .    -A - rdusiaśdż. ” Potem podał Xiqżętom roTę prZ> , ,/j

I  J  1S *1    .. _ _ 3 ..  5,, Przysięgam na wierność Królowi, posiuszę 
ustawom konstytucyynym i prawom papstwa • f  

Xiążęta pow tórzyli:  „ P r z y  s ię g a m  ■
nich powtarzali z kole i ,  t eż  słowa* Paro vvi«,

Deputowani; gdy uprźednio w ezw ał,  tai* j < 
K anclerz, iżby jako dobrzy i zacni 
Francyi p ostępow ali, a tych, Hr. VaublonC> jj, 
jako dobrzy i zacni Deputowani postęp0^*  

D w ie tylko przerwy miały miey^sce. ^  
dzy Parami, dodał P. Labour donnaye 
wa: *, P rzys ięg a m  ! ,, naśtępujące : „ a êcp f  
trzebnem za w arow an iem  w szys tk ieg o  * 
(potrzeba R l i g j i  w ym a g a .  ,, —- Gdy 
Deputatami przyszła koley na P. Dom2]lo^p
Deputowanego z departamentu ' la m  et
h e ,  rzekł o n :  ,, Panie i Królu móyif i t -  y i m  n i  • f9  * f p

pozwolenia., abym  n ió g t  g lo s  zabrać . ,, J  * 
zbliżył się X żę  Richelieu  do Króla , o t l 2L /^  
rozkaz, i rzekł mocnym głosem : ,, ^
nieysze zw ycza je  kró lestw a  nic pozw ą  la jjl ' frt> 
m u zabierać g łosu  w  obecności KróU11 . j
oddzielnego i szczególne g o  na to
nia od N. Pana *, Poczerń przestał P- 
g o n  lia wyrazie; „ Przy się g a m \  „ (  ̂ p f
ta, pokazała się bydź ‘K rólow i nader meł 
jemną )  Ą0 *

Nakoniec posiedzenie o g t ° szone^ ^ ^
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^ c i e  Izb , i obie Izby wezwane zostały do 
tania się na poniedziałek.

K r ó l  Pruski  znaydował  się ca t e m p o -  
»tr u » w małey oddzielney loży,  po  lewey

K: t ronu .  Nie miał na sobie żadnego
j. ^Uru , żadnego o r d e r u , i ty lko  z lub 3 

Wyszyło  mu oficerów.
N i e m c y  

fj. Podług g a z e ty  ber l ińskiey ,  g łów ni  kwate- 
k ^13.7.Apj a V ł r t 1 m n *  s ) a  TT*n  11 i  ł ł n  /If/TTrA j ? m n‘f2gcia B arklaya de To lli do M anheim u  

d . 6 paźdz ie rn ika .  Sam Xią/ .ę  M ar­
to *!* Znaydc je  się w PPisbaden. Ciągle też przez
< * . n °  p r z e c h o d z ą  powracające woyska ros-

1,■ I (_ Z  gaz wied. Oest. B eo b .j Ponowione p rzez
jj , w ' tem b .  wezwanie stanów królestwa,  na 
1̂  1115 października w całym kraju naypożądnń- 
l ^ a ł o  sprawić wraź '  nie , i rokują niewątpliwe 
ł,^enie się między sobą narodu 1 r z ą d u . —// Ga- 

frankfortskie przeznaczają  dzień 6 l i s t o - 
gu8 ba zaślubiny Xc ia nas tępcy  wirtemberskie-  
(iQ N .Stany hannowerskie  16 paźdz ie rn ika  roz* 
^  ^  bnają swe czynności .  —» M ag i s t r a t  wol-

0 bitasta F r a n k f o r tu ,  pod d. 6 paźdz ier-
tyj 1 ^ trzymał urządowe uwiadomienie,  iż seymrią> .
Mf • Niemieckiego do pierwszego grudnia

°ny został .
( 5 ze* M orgentheim  , od d. 27 wrzeinia do 
łom Paździerka,  przeszło 15,975 ludzi i 2121 

" 'oysk rossyyskich 6go korpusu,  a d. 2go
ty^^żdżali je ne ra łow ie  Hrabia Longeron i Ba 
tą yssen ze swojemi sz tabami.— Szwaycarya 
IfcŁ Uc2yniła dopomnienie się kon trybucyi  ,% .
1 >  z a p ł a c i ć  1 , 4 0 0 0 0 0 , Zurych 6ooooo|frankow

98 nałożoney.  Mias to  Bazylea musiała

i j*3- -  TJnia 4 października L ord  Cathcart
% do Frakjortu  p r z y b y ł ,  ud-jąc się jako
N W . . . . _  i
\  Angielski do Petersburga. W. Xiążg  
53 0 Weymarski ,  d. 4 t. m. z Frankfortu AofPis-

Wyjechał, skąd do M oguncyi Renem  popły -

P a n s  t w o  K o ś c i e l n e .
>i{i^a*eta lwowska z wiedeńskich donos i:
 ̂ h ^Iez podziękował Królowi Hiszpańskiemu

i j V ^ J  Czul szych wyrazach za p rzy  wrócenie za- 
] j V  Uni tów. — Z  Rzymu, wyjechali Jezuici

Hnaris(\y f,°  Madrytu, dla u rządzen ia  tegoż
J ... I / o ------ - : ...    : a.o ,j u w Hiszpanii i w Ameryce. Gdy  przyj 

' Barcellony , bgdą im wskazane m i a s t a - 
S j ’ j52pańtki  Karol IV da rował zakonowi Do- 
V  °bskiemu w Rzumie klasV C 1*bpił za Rządu Napoleona.. — Deputo- 

**rael itow z Legacy i i Marchij Papiezkich 
\  'v Rzym ie a.  4 go września audyencyą  u 
\  ^óała Wice Sekretarza S tanu ,  i podali 
b ^ Ożone przez  celuieysżytfo Uczonych 
{̂1 ar*’a swojego urządzen ie ,  według którego 

J  ».e^ie ma bydź  u tw o rz o n a  Rada,  składająca 
C . ś w i a t ł y c h  Izraelitów, dla rozs trzygnienia  

j ' lc^ wewnętrznych spraw wyznawców ich 
ji | **<a' Oprócz  tego prosili ci Deputbwani Pa- 
f d S1'̂  ta,łZe z Izrael i tami obchodził
• A  ° b r o c i ą , która panowanie jego szczegól- 

p j^ d zn ac z ł i  ; a b y  na nich takie nakłada ł  
1 .•ti*'Sł* jakie inni poddani  Papieźcy opłacają, 

% Obciągał do sądu bez wysłuchania zdania
\ 6lłl° ioney Rady .  Zapewniają,  że Papież pe-
' ^ ^ • a y ś l a  odstąpić zachowywanych  do tąd  
*«( .'v?-glgdem Izrael i tów zamieszkałych w Rzy- 

l| 4 ? ^  ^■'iIc3z F o n ta n a , J en e ra ł  Bernabitow , 
-r,' 0nym zos ta ł  do naradzenia sSę w tey 

z niektórymi ich Deputowanymi.  — Kole­

gium missyi podało listę wszystkich Chrzes'cianty’ 
znaydujących się w niewoli u niewiernych.  P o­
d ług tey ,  liczba ich w Algierze i Tunecie nie- 
mnieysza je s t  nad  40,000. W celu ich wyku­
pienia ma wydać Pap ież wezwanie do Mocars tw 
Europeyskich.  Już  do  X igc ia  Rejen ta  Angie l­
skiego posłano w tey mierze breve. Na okup 
wszystk ich  niewolników Chrześc iańsk ich , k tó ­
rzy w n ewoli swojey do wyrzeczenia  sig wiary 
Chrześciańskiey są zm uszan i , podług obrachun­
ku Xigdza B our teino, po trzeba 16 mil ijonow 
piastrow. — Liczba drukarn i  w Rzymie  do ^miu 
zm nieyszoną  została , i je s t  pod  ścisłym d o z o ­
rem r z ą d u —// Jezuici z lu n e tu  zos ta l i  wypę­
dź,  ni,

K r ó l e s t w o  O b o j e y  S y c y l i i .
Czytamy w gaz. wied. Oester. B tob. K r ó ­

lewski naczelny I n te n d e n t  budow nic twa  r o z ­
pisał d. 6 września wezwanie do wszystkich b u ­
downiczych E uropy. P rzedm io tem  onego je s t  
wspaniały k o ś c io ł , k t ó r y  K ró l  na p ó ło k rę g d -  
wey  równinie , p rzed  pałacem m ona rszym  
w N ea p o lu , pod  ty tu łem  ś. F ra n c iszk a  de 
Paulo, wystawać Zamyśla. K to  w przeciągu dwóch 
miesięcy nadeszle plan p rzyzw oi ty ,  o t r z y m a  na­
grodę , k tó ra  tern większą będzie , im więcćy 
myśl ogółu nową będzie.  —  Dnia 15 w rze ­
śnia Poseł  Króla francuzkiego p r z y  D w o rz e  
Neapoli tańsk im, Hrabia Narbonne P e h t ,  miał 
h o n o r  Królowi Jm c i  w V illa  P ortici z łożyć  
swe l is ty wierzytelfce.

W ielkie X ięztwo TosKan k̂te.
Pisze gaz. wiedeń. Oester. Beob. zważy­

wszy W . Xiążę oświadczenie D w o ru  f r an ­
cuzkiego i c z t e r e c h  M oca r s tw  sp rzym ie rzo ­
nych , że była osada tw ie rdzy  Porto F e r r y o  
nie składa bynaymniey  części królewsko f r an ­
cuzkiego w o y sk a ,  ogłosił zawar tą  z nią u m o ­
wę za n ie b y łą ; a l isty korsarskie wydane od 
dotychczasowego g u b e r n a t o r a , tudz ież  zaszłe 
na m o c y  ich zabory  o k rę to w  za nieważne.  
W  szelka więc t y m  sposobem zabrana  własność 
musi bydź  powróconą .  —  W Porto - F eraja  zna ­
leziono n i  dział.  Deputacya  wyspy E lby  |  
miasta P orto  - F erra jo  dnia 19 września miała 
audyencyą u W. Xięcia.

Konsul  szwedzki w' L iwornie  d. 14 w r z e ­
śnia tameczne  kup iec tw o u w iad o m i ł , iż Szw e- 
cya  z Trypolern i innemi państwami ko rsa r -  
skiemi w zupełney  zostaje zgodzie,  i że wszel­
kie , p rzec iwne tem u  p o g ło s k i , is tnym są w y ­
mysłem źle myślących.

Dnia zo września w kościele ka ted ralnym 
w Porto -  F erra jo  odprawiło się u roczys te  n a ­
bożeństwo i Te D e u m , na podziękowanie  za 
p o w r ó t  wyspy E lby  pod  r ządy  W. Xięc ia To*  
skańskiego.

W  gazecie Korrespondsnta. h a m b u rsk ie g ó  
czy tamy z Livorno, pod  27 września : Pan Lo- 
to  papiezki jeneralny Konsul  w K o rsyce* pisze 
pod d. 18 t.  m. ż B a s t ia ; „  W czora  o g o ­
dzinie 5 po południu opuścił Murat Vescovato, w to­
warzystwie około xr,o ludzi uzbrojony cli. Przepędził 
noc w wiosce Cervione , a dzisia zraha wini' si% 
ztam tad udać do inney wioeki, Ghissoni, gdzie mie­
szka P. Ottavi , który dawniey w służbie Murata był 
generałem. Miesce to należy ju ż  do prowincyi Fiu- 
morbo', nayzaciętszey w całey Korsyce. Teraz nie  
ma się on czego obawiać; gdyż trudno je s t doyść 
z woyskiem do tego mieysca. Oto je s t  wsżystkd  
e& óoty.d o nim wiemy.

i poepisano ) A. fil ,i
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w p r zó d y ,  d. 15 września , wyszła w Ba 

s t ia  ze strony królewskiego dowouzcy,  Ver- 
r i e r , odezwa,  w którćy w yrażono ,  ze mer  
a  VesC‘>vato. Culonria Ceccańdi , dopomagał za­
miarom M u r a ta ; że wszyscy starzy zoimerze  
ciągną do M u ia ta ,  i on kompan je formu­
je i żołd im płaci Na końcu oświadcza Je­
nerał wszystkich , którzy by Mu? wspierali, 
Ba buntowników przeciwko prawu 1 Królowi,  
z  tym dodatkiem, ze w bastia. robią się przy­
gotowania do zabezpieczenia tey  twierdzy.  

j \  u s 1 r  y a
G a z e t a  R ysk a  Zuschcuer ,  wyraża  co na- 

Btgpuje: G ze ta  V \ i e d ,n s k a  Oerter ,  łb-ob. pi­
sze  iż w  i"dniu zgoła  n i e w i e d z ą  o uro cz y­
s t e  ul pod p isan .u  zrze . / .n egu  aktu, prze z  który 
Cesarzowa M a r y a  Ludwika  zrzeka się ty tu.u 
SWoj*-go i t. d.  Ga/.et> Fran< u/kie , z te goż  
i r z o d ł a  musiały wz iąć  i tę  wiadomość,  /  które­
go miały o zajęciu R .g u z y  p r z e z  Montene gri -
now.

W  Ę G R Y
Gazeta''lwow ska donosi z Pesfu , d 8 pa­

ździernika ,, Zawczora przybył tn Arcy X;ą- 
2-* Pa atin Węgierski z małżonką swoią,  Xig-  
aniczną U 1 manią /innait BmióUi g  - bchaum  
bura .  Z okazałością przyymowam byli w r ó ­
żnych miejscach królestw a węgierskiego Na­
zajutrz wszystk e oddziały dworu przypusczo-  
ne były do ucałowania ręki. Wpołudnie byio  
wielkie przedstawienie panów i dam węgierskich.

K r ó l e  t  w < L  m b a r d z k i e .
Podług gaz. wicd. O ts f r ,  Brok.  , w Uni- 

Biwersytecie Pt d tw s ■ ,m , tudzież w Liceach,
w fTtnecvL TteV-*<>. ló tt.e . Ptc.ncyi 1 W tronie
ustanowione będą katedry języka i literatury 
uiemieckiey

podług K i r m p ^ n d e u t a  hamburskiego,  d. 
go  września przybyła do Medynletm  połowa 

kwipazow Cesarskich, składająca się ze 120 
roiazaow i 300 k o r ń -  D o niepewnych nale­
ży  pogłosek, ze woysko Papiezkie podniesione 
ma bydź do 18 , -00 .

X  Ę ł  T W O  M  O D E ń  S K I K.
Xiążę fldodeński , postanowił w krajach 

swoich przywrócić zakon tu2fon’ , w tym 
celu założył  w R egg is  Kollegium ze l a t u  
członków tegoż  zakonu.

S.  D o m i n g o .
(  Dokcń zenie odezw y Króla łbóty,  He rylca T.)

Po ki komies ięcsnym ct porze poddał się
naczelny  Dowodca , z łożył  sw  y urząd  , i oddal ił  
Sie spokoynie do m i ‘ ysca  . k t r e  tam sobie obrał  
n a  siedzi ę  Z a l e d w i e  pod w arun kam i wolności  
i  niepodległości  pokóy był  za w a r ty m  , g d y  F ra n ­
cuzi  swoje okropne sys t ema niewol i  i zniszczenia 
w yk o n yw a ć  zaczęli .  Dla  ł a tu iey s zeg o  dok on a­
nia onegoż,  po s tanowiono  uwięz ić  Jenera ła  T ous -
sAnt ; pod naymkczemniey  czerni pozor ami  napa-  
dniouo nań i na rodzinę jeg o w  Porq mdie miey-  
scu m ies zkan ia  j e g o ;  aresz towano  g o  , obciążono 
k a y d a n a m i  i zawiez iono na okręcić  H ero s  do
F r a n c y i .  Cała E uropa  wie o tern , j a k  on w  w ię ­
zieniach zamku  J o u x ,  u- Franc he C o m t e ,  wśród  
udręczeń i katus zy  nieszczęsnego życia  swojego  
dokonał.  —» Od tć y  i h w i h  dano na ivyspie hasło  
do naywiększych okruc eństu>; deptano n o g a m i  
p r a w a  ludzko śc i , przydaw ano  Ha ita now do obcych 
o s a d ;  innych znako mi ts zych  wywożono do Fran-  
ę y j, g d z i e  ich Cz^^ły. r o t o t y  około gościńców,  g<t-

g bfi
l e r y , i więzienia.  Osadnicy objęli  z n a 1 U ^
swoje ,  a  m y ś m y  s ta / i  s ię  ich niewolnikanll,^ ^ }l |
ówczas wys zed ł  haniebny wyrok (li ,
p o tw ie rd za ją cy  przywrócenie niewoli  ,  ^  1
przyw ióz ł  zdradziecki  Gjf icer  Murzyński ,  - ^  j 
skiem łh-rkules .  Osadnicy żuczęa  znpW 1
dlować ludźmi  , oświadczając jednogłośni* •^  !
niewol i  nie m o ż e  byd-ź o s  u«. Większa C-i  ̂p-  ̂
du zaczęła s ię znowu uzbrajać ,  a Jen.  1><>C- jjl: j 
pełniał  naywiększe  zbrodnie. Kazał  s p r f ń " ^ ^  1 
nerała  jVlau- <p<*s , m e s a  nader łagod ne g0 flj  ̂
fe teru, i zaprow adz ić  na o k r ę t ,  gdzie ^  t 
u i ą . a n o  do m a s z t u ,  pr zyp ię to  mu na \ohy' |  
s t a t e  naramiennik i ,  i g w o ź d ź m i ,  jakież: do 
ok r ę tó w  używ ają  , p r zyb i to  mu na głowi’’- ̂  ^  i 

jeneratski  kapelusz.  W  tak  okropnym st<1" fafty 
styciu szy s ię  ci Kannibałowie tą  krwau d vj yj 
rzuci l i  gu w ra z  z  z o n ą  1 dz iećmi  w rn°t l "- 
s iąp i ł  pot em  okrutny rząd J eu t r a ia  K o c h a n c  
po tw or  t e n ,  g o d n y  Ajent  ł ł o n i p a r t e g o  , 11 £
baczył zadney p ł c i , ani dzieciom , ani  si ĵ( 
p rzew yżs zy ł  on okrucieństwem nayobrzyd  ̂ ,
złoczyńców dawnych i teraźni-y^sych czasaih ^  .
d z i : pow ys taw ia ne  były szubienice ; w s z f ( -l !i 
piano łudzi ; wszędzie  były s tosy  i tysiącom* ■ J  J 
ta  no łudzi nayokrepn ieyszyui sposobem.  ł
użytych we Franc y i okręt  w  z łapkami  , U’H p  jj 
on nowy sposób męczarni  , gdzie o jiary P j .^  \ 
j?y n ago  skupione,  f a rą  s iarczaną ćustont  ^
fłłe wściek ości  swojry  wietkim kosz tem sp> °" yb j
kaza ł  na wyspę nczne s j e ry  psow iu d u ^ ’cJ }̂  , 
którem i  dowodzi ł  niejaki  Noai lh-s  . Pflt 
s  s ławney f a m i l n  Franc uzkiey  Ki lkaset  U rfib 
d an o  psom na pożarcie  , a te bry tany lf ' ^ J  j 
okrótne  . j a k  ich panowie .  Według   ̂ ^ ‘anĘ  ' 
obrachunku  , w c ią g u  3 j  mies ięcy j a k  J W  f 
l u / i  na naszey w y s p i e ,  przeszło j ó  .-00 j 1' 
naszych utraciło życie w mękach  , któresr»y j  
piero op i sa l i ;  dw a  r a z y  tyle zginęło  w r.ę 
na woynie.  —» Francuzi  ta i  mi l i  °!jroClL s th  
Pizarra , C o r tez a  i 15oddVilla , owych J f  
burzyciel i  nowego świata .  Pomimo tych w s - j j ^ f  
n a tę ż e ń , udało sie nam wypędzić ciemięży< j
m i  naszey.  P o t e m ,  d la  uwolnienia s ię ”a ( 
i d  obcego p a n o w a n ia ,  ogłos i l i śmy uroczysĈ 0/ ‘ 
j g o  s tycznia  r.  j S o ą  na powszechnem e* J> 
j iiu narodowem Reprezen tantów  L u d u .  nlfj /  
głość  H a i tv  , i p r z y s i ęg l i ś m y  raczey f S ' ^ y K  
t iymi , niżel i  p o d d a d ź  s ię nanowo po d  j i , r i [ j  & 
woli.  Po tra f im y d o t r z ym a ć  te y  p rzys i i  
cza u naszego na tron w s tą p ien ia ,  byż° 
pierw sza m yś lą  naszą d ź w ig n ą ć  imie 1 d°- J  
Ludu Haity .  " Sprawiedl iwość  i PosZf  ;1{t 11 
p r a w a  N a - o d o w  , kierują w tern zasado  
szemi . Rolnictwo i handel,  te  to żr  d ó ^  
Ślności k r a j o w e y , u ż yw a ją  naycelnieyszey /  
obfi tsze i n ’w a  , były skutkiem pracy  "ast  ’/ Ą 
ko mite  mnóstwo to w aro w  wywiezione zosta 
obce N a r o d y  w latach j S s 2 , J 8 1 i yd
po s tawie  czekamy od p i w r o t u  liberalny^ 
M o c a r s tw  Europeyskich uznania  mepodłeg ‘ sy1 
szey. N i e  chcemy hańbić żadnego  U l  p ' l  
p rzez  wierzenie tego , iż ma  dz iwaczną sit 
przywrócenia  w  Ha i ty  z b r y n ą  ręką p o t ę ę . /  (
jeu; wszelkie usi łowania niepowioda sH’ p. 
t z l iwie  odpartemi  zos taną. Z n a m y  sęk ^
ny i p a m i ę t n i k i  osadników f r y m a r c z ą c y ^  jp\,
tych nie uczesnych poradnikó w  JVlalouc » ^ j  , 
na de V c n a n t ,  Pahe 1 Brullav y p t j
rzeczą pr zedwczesną  wierzyć,  i z N .  Kro ^  
XHIJ.  w e d łu g  przyk ładu  swojego m e s t  . 4 ,
B r a t a  L u d w i k a  K I  1. w  p< l i tycznym  
jego ze Zjednoczonemu S t a n a m i , nasi  
'będzie w  uznaniu niepodległości  H a i ty .  „
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i >. Ofiarujemy przyjaźń nasię Mocarstwom Found l a n d , 15**- W  roku  1815 l iczono ich:
sie hand lem , ktbre zechcą mieć z na- w A n g l i i ,  1 6 0 ,0 0 0 ;  w g j r la n d y i , 3 0 , 7 7 0 ;

]̂ Xu'iązek; spakoynym ich poddanym, którzy  w j jn d y n c h  - Z achodnich  , 1 5 ,2 2 0 ;  w N o w ty -
Jk^owawszy na wyśpię naszey , stosować się Szkoci/i i New - bound InncJ, i 5Z2 *
f  praw i zwyczajów naszych', ofiarujemy na ’ D o  tego należy jescze we F ra ru y i .

«/”■'•« .* * »  *"«. , 0 l X  G ibraltarze, » 7 ; na pobrzeiu - W
na 9 Ó ; i w Stanach - Zjednoczonych, 216 ,000.
Razem więc; 4 23 ’7 ?®- s

T E  A l  A WILEŃSKI.
W e czwar tek  d. 14 października,  grano 

komedyą P .  cL C hała t , t łumaczoną  z jiaucirz- 
kiego p rzez  P. Ż ó łk o w s k ie g o , a r tys tę  T e a t r u  
Warszaw, pod  ty tu łem :  Amatorowi? Dukab w- i 
po nicy operę  P. j u s t  z F r a n . ,  z muzyką v ł a -  
wnego Boiru ld ieu , pod ty tu łem; K alif  B agdadu .

"W niedz ie lę ,  d. 17 października,  grano 
operę  z fran. z muzyką P. tlerubini, p od  t y ­
tułem: Loduiska .

łl* Z'<fi,L 1   z-

r^nązek  • ~spnkournnn ich poddanym , którzy
■ ■ —  -  " "

jt
i W S t i L L  .V----  „

P*> żo łn ie r z  , m e  obawiciymy siq a m w o yn y -  »m  
\£ * y j« c ,e la  , z  k tórym  będziem y m ieli  daczynie-
C Oświadczamy aruczyśc.e , iż  nigdy me ztztvo- 
j  na zaJnu Ug Cdę. lub jak,kotwie Ubądź waru- 
i > które bi, 'buł y szkodliwe dla sławy . wolności 

Ha i ty\ wierni naszey przy-.by "był^
li*. Pod La włości Ludu /zob.j, ——  ̂ • *,
.•Jf', wulemy dudż się zagrz.bac w gruzach
%jjny naizey n i ż  ś c i e r p i e c  n a d w e r ę ż e n i a  p o h

>ly<-h / n a w  n a szych .  . . '
b a n  n, n a ła ru  n a s zy m  Sans • S o u o ,  d n ia  x<Zgok  yO.ll W potłacu /A/azy.M  ---  -

h?esn' a j S , 4< n i e p o d l e g ł o ś c i  l i ,  «  p a n o w a n i a  na-
So^ g o  roku. 1. t( Podpis ) Henry* 1

Z  r o z k a z u  K r ó l a  
c* h l i n i s i e r  o e k r e t a r z  S t a n u  s p r a w  z a g r a n i ­
ach

( Podpis ) H rab ia  Limonade .
W I A D 0 M Ó S C 1 R O Z M A IT E  

ł  { Z  g a z .  w ied. (Jester. B ,o b . )  Doniósłszy 
f  r az gaze ty p a ry z k ie , ze Biskup RUmfr 
W*ynuw  zrobił  się panein dziedzicznym Ra- 
j  1y > donoszą te ra z  o nowych , daleko roz -  
■ ^ y . s z y c h  tego prała ta przedsięwzięciach : 

daj to °  —   finzette. de F r  nre

4
jed

R ag  u z a , pisze
nym z a r tyku łów  z IV m ecy i  ( - ) »  pod*

u i'zesnia
^ ‘'“porządku,

ciągle jescze je s t  w zamieszaniu 
i — - ™  Sprawa z biskupem Monte- 

}jrynow  nader  znaczącą p rzybra ła  postać.  
». jest  to  tylko p r o s t y '  n a c z e l n i k  Raibaizyń- 
j f .  ale c z ł o w i e k ,  k tó rego  zamysłem jest  pa- 

swoje rozciągnąć n sd D alm acya, J l i i -  
p i  wyspami f o ń s i i tm i  ; mówią owszem, iz 
g ż e n i a  swoje ,  aż do panowania nad 
\'!*cyą .  rozciąga (  ! ! . )  Nowe to  mocarstwo,  
j p e  . w chwil i , kiedy powszechnego pokoju 
U/ nadzieja,  w jednym z zakątow Europu  chce 
J  Utworzyć , może nie tak ła twem bydź  do 
u 'man ia,  jakby myśleć chciano.  Zuaje się 
^ S «  bydź rzeczą  pewną,  że T u rcy  a  wszyst

H«il
°b ró ty  ty c h  insur jen tow vApiera ( ! ) ,  i 

‘‘la de  nie zadziwimy - kiedyby się niezadłu-  
i|. ^kazało vvoysko t u n c k i e ,  wspieraiące bisitu- 
t  M u n tc n e g r i /u o w .  ( 1! )  M ó w i ą ,  że bt jowiei) n O • - "  ̂ r r  •

H, CV • porozumiawszy się z baszą JXuirv, 
^ ' ą z a l i  się wystawić 8000 M am eluków ,  k tó -  
lt ba tu reck ich  okrę tach  ku a d ry a ty c k im

płynąć maią. ( ! ! ! ) , .  Zupełn ie się
I.^'tymujemy (  mówi daley taż  gazeta )  od 
i^kienia uwag naszych nad p lo tk a m i ,  tak nie 
i^nanemi;  a łącząc się ze spó łtowarzy-  
fc*1*11 naszymi w Niemczech , dodajemy , że 
j ' t t e  di France  ze wszystkich k r a j ó w , a 
S o w i c i e  ze Włoch  i A uU ryi,  śmiechu tylko 
S < i  , bez związku i smaku roznos i  po swie-

kłamstwa.
t \V A n o l i i  wyszło dzieło p o d  t y t u ł e m .
Leł,łne  7 bezstronne H e d z e n ia  teraźn ie jszego
i ' lu t o w a r z y s t w a  m e t o d y s t ó w  w  j i l a n d y i , .
J- w y o b r a ż e n i e  o szybkości ,  z jaką się 

i ch  rozszerzy ła  w krajach B r y ta m i  W. 
i boku 1 go* było  m e todys tów  : w A n g in  
sS,i 2.4 - w j r  la n d y  i , £ 7 , 8 2 3 ,  w jn d i ja c h ~  

hoóiiich, s 5 ,0 4 2 ; w N ow nj  - SzLocyi i N ew -

K u r s  W ile ń s k i  na assy  g n a ty .  R u b e l  s r e b r n y  4  
r.  k.  3<y> dukat.  l a r .  go  k. ; i m p e r y a ł  43  r.  k. 4 0 ,

O  G Ł  O  S Z  E  N  I A .
1 S ą d  T a x a t c r s k o  - E x d y wizor sk i  na  m a j ą ­

t e k  po" JW  b y ł y m  G u b e r ń s k i m  M a r s z a ł k u  M i -  
<hale B r z o s t o w s k i m  n a z n a c z o n y  d o  m a j ę t n o ś c i  
M u h a l i s / e k  w Pc ie  W i R ń :  p o ł o ż o n e y ,  a k o n .  
ku rs ow i  u l eg łb y ,  w t e r m i n i e  z D e k r e t u  o d k ł a ­
do w ego  t e g o ż  E x d y w i z o r :  Sądu,  t o  j e s t  d n i a  15 
o k t o b i a  roku 18^5  p r z y b y w s z y ,  po  t r z y k r o t n e y  
o  t a k o  w y m w y z n a c z o n y m  t e r m i n i e  na z j a z d  d o  
o c z y w i s t e g o  s ą d z e n i a  sp ra w y  k o n k u r s o w e y  p r z e z  
g a z e t y  Kur.  L i t .  n a s t ą p i o n e y  aw iza<y i  o z e b r a ­
niu sie t e r a z n i e v s z y m  w ko m plec ie  8 ą d !i E x -  
d y w i z o r s k i e g o  d o  M ic h a l i s z e k  i p r z e d m ę  w z ię ­
t y m  n a y r y c b l e y s z y m  d z i a ł a n i u  p r z y c z y n ą  o d  
Kommis>yi E d u k a c y y n e y  o d e b r a n e g o  z a l e c e n i a ,  
a bv w i u t r a t a c h  z a  p r z e c i ą g i e m  s ą d o w n i c tw a  
u b l i ż e n i e  j ak o w e  nie n a s t ą p i ł o :  a p r z e t o  n a l e ­
ż n y m  j u ż  p r z e z  s t r o n y  n i e o b e c n e  d o n o s z e n i u  
swoich  p r e t e n s y o w  ( j d i a  u p r z e d z e n i a  za n i e -  
s t an no^c ią  n a s t ą p i ć  w i n n e y  a m m is s y i  )  n i e  z w łó -  
c / c i e  p ru y b a w i l i :  p r z e z  n i n r e y s z ą  a w i z a c y ą  na- 
l e z ą c y c h  w t e v z e  E x d y w i z y i d o  s p ra w y ,  Sąd E x -  
d v w i z o r s k i  o A rz eg a .  R.  x8 i 5 o k t o b r a  17 J u s t y n  
M ik u l ic z  E x d y w i / o r  P r e z y d .  A n t o n i  K o c i e ł ł  
S e d z ’a Z i e m :  Z a w i l e y .  E x d y w i z o r .  IVlarcyan 
R e n t  P i s a r z  G ro d z :  W  ł k o m i r .  E x d y w i z o r .  D e p a r .
2 W i le  n .  J E x d y w iz o r  R e g e n t  C z e r n i c k i .

1. Wypis * ksiąg  Z iem P i u  Telsz.  Roku t y s i ą c  
ośmset p ię tnas tęgo  miesiąca septeinbra p ie rwszego

dn a P r z e d  Aktami  Jego Im pe ra to r sk ie y  Mości  Z i em .  
P tu  TAgz s tawsjąe  obecnie  W J P  Fe ! ix  K o n t r y m  
oświadczenie imieniem Starozakon.  Kiwela L e yb ow ic za  
i Hirszy Orelowicza O l szw an g o w  na S ta r  R o t k ę  
Kałmanowicza do akt  podał  na s tępn ie  p i sane  roku  
t y o ą o  ośmset  p ię tnas tego  raca ębr a  p ie rwszego  dnia 
oświadczamy imieniem Starozakonnych  Kiwy Leybo- 
vncza,  Hi rszy ,  O re low icza ,  O lsz wangow,  O by w a te l i  
p jungiansk ich w P c ie  Telsz.  mieszkających wespół  
z manifestem na S ta rozskcnego  N o tk ę  Kałmanowicza 
z okoliczności n a s tę p n e y :  znajomy ob ró t  1 m e p r z y -  
E(inne obchodzenie  się w okol iczney  komumkacyi  o- 
świadcza jacych  się Ols zwangow aczkolwiek zapewnia  
dla tychże  dob rą  op in ią ,  a w gru nc ie  prawa p o w s z e ­
chnego  w n iewinnym spr aw ow ani u  się c i i  Olg^wan- 
g0 wie naydować  powinni  n i e z a w o d n ą  opiekę 1 beśpie-  
c z t ń - t w o  ; złość atoJi c z u w a ją c y c h  na ebee  mienie  
j<-ieh n i e ’usczerbek w s y t u a c y i  , t o  pr zynaymniey

f • o Or tanek K C ~~ w D rukciriii T  Harów.Dozwala się drukować: 2 .  N ie m e ń s k i  P. K. . w uru a
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kosztowny zachód z zatrwożeniem żapewnionego pra- P °  pbłudniń od godziny dragiey —■ pfgyt< 
wem beśpieczenatwa zbliżyć m o ż e ,  zabiegając jakim U r z ą d  zapewnia; Iż w t e y ż e  Izbie w U i {

c z as ’e p o i n f o r m o w a n ą  z o s t a n i e  Publ iczność  
cza uważają i razem z ustawicznego nasłuchiwania °  w a r iunliacjl  p r z e d  D i c y t a c y i n y c h  ,
aię ob t f t m c  togoż Notki  Kałmanowicza porozumiewa- t e z  °  T a x i e  B u d o w l o w  i M u r ó w  z Placami
jąopgo się z Judclem Leybowiczem,  iż de m y oswiad- fo  w c a ł o ś c i ,  c z y  cz ęśc iam i ;  i o k a z a n a  W!i
cz*W ch się w mieście Pługianach w Pcie Telsz.  b ? dzie  M a p p ę  o n y c h  z  w y m i a r e m  i udziel
sytuowane mają bye  -lego ofiarą niemogą rozumieć o ik . . . .  . . . . .  . u a z ł
środkach do tego przedmiotu , chyba mniemać ze op i san iem  •—. D a t .  w m i e ś c i e  W i l n i e  r o k u

orem niewłascic. ym Inskrypcyow i pods tępnych m!«?siąca o k t o b r a  x8 d n i a
dekretów j«k się praktykować zaczęło zbliżyć te za- S y m o n  P a k o s z  S ę d z i a  Z ie m .B  P o ło c k i .
niiary możnaby ; gdy wszakże pospolicie praktyku-
je  się, że bez podanych pozwow a z tąd bez daney stro- ć i i r • i c
nie w adom-ś .i o rozpoczęciu sprawy wynoszą się .,** opiek a  p r z y  b ą d z i e  sprsW

|  z -------- ------  r  J «  J  u v o K j  T  * 1  1 T >  .  '  # *

aktora* y, i n ie ty lko  bez w edzy s t rony oskarżoney w i l n y c h  B i a ł o s t o c k i e g o  i S o k o l s k i e g o ,  P
p<»dsfawiouemi Plenipotentami,  a!e też i w imieniu tów e x y s t u i ą c a  w r o z b i o r z e  m a s s y  M i ' h

pozwanych z» podstawioną reprezentacyą De-  K o n s t a n c y i  , z  d o m u  B r a n t o w  Żdancwi*
fcitorow f rmują się w juryzdy kcyach Dekrets,  tan- h M n n ł n m „ . ’ W ^ a a n o w
tjuani i u f  .ro uV <juwisrió oćzewiite .• lękając się prze- b e z p o t o m n i e  z e s z ł y c h  z g o r ą  1 5 , 0 0 0  poi* 
t o  < s ę  i»d czający się takiego sposobu szkodl iwych O t y  t l i  w y n o s z ą c e y ,  z  p o w o d u  t y l k o  Sufcc
■wypadków przeciw groźnym odbazankom Notki  Kał- rów j e d y n i e  .ś. p.  M i c h a ł a  p o  J ó z e f i e  Z da*

° 7 ,adct T ,  1 P - ^ - y  re- c z a ,  dwóch braci A n t o n i e g o  i IgnacegoWizyi w aktach Powiatowych Telszewskich wzeiedtiie .4 „ ę , TT i • . s  •
zeznać się mogących bez podania zapozwow niena- f y S io s t ry  H e l e n y  W t e y  op ie ce  jawieni!  
wzłszy j c-s.vi \ d c z s i ę  pr^ed publicznością iakoteź Zas z uukccssorow S* p. Konstancyi  z Br^
l l h r  9\*A 7Q« o L : _ ;   j  i - . , . •*  • _  1 ■ 1 • IUprivdzają wszysMiie ju r y s d y keye, iżby zadney spra- o w i c z o w e y ,  d o t ą d  n i k o g o  n i e z g ł o s z e n
w y  z oświadczsjącemi się w stanności bez prawney iT l i e m ie n ia  ż a d n e y  p ew n o śc i  e d z i e b v sie l 
p l en ipo ten cj i  na podej śc i e  i k r z y w d ę ,  wvrokow TT4-, a i
ocz ew is tych  zapisywać i majątek oświadczający, h m o g l i .  U d « c y d o w a ł a  p r z e
aię w rzeczy niewiadomey pod ewikcyą podprowa- Zag r a n i c z n e
dżać przeciwko prawu  niedozwoli ły , jeżliby kto- M i c h a ł a  i ko

d o w a ć  m o g l i .  U d e c y d o w a ł a  > a e z ' K r a >  
z a g r a n i c z n e  g a z e t y  p o t r z y k r o t n i e  Sukcessd 

i n s t a n c y i  z B ran tó w  Z d a n o w ^
a

uefl'
_________ . . idnenji

żadnych inskrypcpyow na własr.ą stratę n ieprzyi - 'wodami  osobiśc ie  lub  p r z e z  u m o c o w a n y c h  p{
t Yi - i  i t u n ł  e f t n A h i A ł s . i n  _  d . .  _ .» • i  • «  * i  i  •  . . .» .  .  '  .

to ro k u  z g \ a ^  
p r o p o r c y ą  zg^ 

b ę d ą  miel i  w yd^ |(

ł

yc się mogącj
lub zatwierdzenia zwierzchności  dworuey opłacać nie- n ie  z jawić  się m o g ą c y  S u k c e s s o r o w ie  ś p.  
Z L  zaPisuJ4c n o w icz ó w ,  n ie  j u ż  w D w o r z a ń s k i e y  o p i ^ e ,

z a m i e r z o n y m  tef  
*1

- - >#   ̂ j  — — —- — J

oświadczenie dla wiadomości powszechney do gaze 
Kurye ra  Li tew«k!

JUZ l e y  opi

p u b  icz.'osci podać
”  ' - p ó ł - S u k c c o r ó w  . d , c d  sw ych  h Sd ,  »  

ć deklarując one sami aktorowie d o P°m>n a  ̂ s,§- S e k r e t a r z  K a r d y n a ł .

ks ag Ziemskich Plu Telszew-kiogo zspisane , z któ­
rych i tea wypis  pod urzędową Sądu tego pieczęcią 
s tronie  wydań. C'. r rectum W in ce n ty  Dąbrowski  
Ziem. P tn  Telsz. i. Regent .

'O
S;

i  N i ż e y  p o d p i s a n y  , r e s t a u r a t o r  H o t e l u  
t y t u ł e m  I ’E u r o p e ,  w d o m i e  J m ć P .  G r u n e r t a 
u l i c y  w  e l k i e y  p o d  O s t r ą  B r a m ą  w Wil(1! 
m a m  h o n o r  aw izować  , iż  n a  ż ą d a n i e  ^ 
gości  , k t ó r z y  mnie  sw o ią  b y t n o ś c i ą  łask*’1 

w  z a s z c z y c a i a  , o d t ą d  w c z e ś n i e  wszystkie  p°
i .  W ce lu  sp e łn o ?m a  d e t e r m i n a c y i  D e k r e t u  wy z c e n ą  p o s z c z e g ó l n ą  a w i z o w a n e  będ«

, a x a  o r s  o E x d y w i z o r s k i e g o  M assy  po T a b e l ł i ,  k t ó r y c h  w y b ó r  od gus tu  szanowi 
i / .enows l ey  i P i a t e r o w s k i e y  , i za  n i m  za_  gości  z a le żeć  b ę d z i e ,  o śm ie l am  się p r zj

Vv a o m i e n . a  t e g o ż  Sądu w G a zec ie  K u r y e r a  Li- z a p e w n i ć ,  iż  n ie  u s t a n n i e  wsze lk ie y  raoj
t zy

-  - -    j -----  jc -  >■ ,  i  ~  » » . a  u j - u i i m c  w j t c . f t i e y  n a o j S ;

ews eg o  w r o k u  b i e ż ą /  ym p o d  N .  7 9 —  8 0 — śi iności  d o k ł a d a m ,  a ż e b y m  d o g o d z i ł  gus(ll
a 81 z a m i e s z c z o n e g o ,  w t e r m i n i e  p i e rw s z y m  d ń  a sz a n o w n y c h  gości  , c e n a  p o t r a w  b ę d z ie  umi^

. l - i e j  5zego  p r z y p a d ł y m , d o  s r z e d a n i a  p r z ez  w a n s  i w s z e l k a  n a l e ż y t a  p o s ł u g a ,  a ta^ '
n y t a c y g  ę d ą c y t h  w m i e ś c i e  Wilnie  Połaot^  cena  t r u n k ó w  z n a z d u i ą c y c h  się w t y m  H ° 1'

O f i c y n ,  Budow low  i P la có w  p o  I I  I z - n o w s k  * “  ‘ "

t

-ich na  o s o b n e y  T a b e l l i  b ę d z i e  w y r a ż o n a .  J<?*
f  Z>ł t S i ‘'j 4C , U r Z ‘ł a  n a  o d b y c i e  t a k o w e g o  A k t u  k to  ż y c z )  ł  i rreć  s t o ł  mies ięczn ie  lub  kwat^ .
. -)CV. cg- - an y  z C z ł o n k i e m  od M a g i s t r a -  wie ze  s t a n c v a m i  d o  m i e s z k a n ia  n a  m ieysc t1 'k
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le eiis l e g o  o d e o m m e n d e r o w a n y m  , na  m iey -  i b ez  t e g o ,  a l e  d o  in n e g o  m i e s z k a n i a  z a  pop^

1

1 . 1 • r*  1 n J  • w /c o  O W W J ‘• ‘ S' V/ C  U I 1 V «  u n o u i u  b i l  j

c P °  o z e m a  y c h z e  P a ł a c u ,  O f i c y n ,  B u d o w lo w ,  d z o n ą  o  cenę  u m o w n ą  p o d e y m u i ę  s i ę ,  j 
1 acow po 1 zanowSKich L i c y t a c y g  p r z y w o -  a k u r a t n i e y  i n a y d o g o d n i e v  i w t a k i m  sjpo*0 

Jan Kref ien.
j  . • * j — j   a n . i i a m i ^ v  » * , a y d o g o d n i e y
t a c ;  1 o  tern  iz t a ż  L i c y t a c y a  na  R a t u s z u  W . l e ń -  us ługiwać 
s k i m  w Iz b ie  M a g i s t r a t o w e y  o d b y w a ć  się bg- __________

TPaer  °  S§t  ° Si<?ł  U  ° i n *™U P ‘> w i a h l !( W i l e ń s k i e g o  j .  W  h a n d l u  JP .  T i c h o n a  Z a y c o w a  k u p ca  ^  ]
®t a n “,^nvv' 0 wi P a r y m o n o w s k ^ e m u  rożka.  vv d o m i e  J o c h e r o w e y ,  za  N r e m  15 n a  p r* a 

z a i .  r o  u s k u t e c z n i e n i u  c z   Tt — -* ”  • ■ ■ o r  „
c z m e y  sz 
p r z e z  ni

t a c y a  p o m i e n i o n y c h  M u r ó w  i B u dow low  o r a z  n a  s u ch o  i w u l e p i e  s m a ż o n e  w  r o z m a i t y ^ f 
a c o w ,  o j e»  . w y p r z e  aż  o / iy ch  w c a ło ś c i  lub t u n k ac h  , t a k o ż  S y r o p  d o  w o d y  r ó ż f l 0. 1


